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SPOSTRZEŻENIA PRAKTYCZNE 
Nad Pijawkami 
SKREŚLONE PRZEZ MAJSTRA CECHU FELCZERSKIEGO 
GAWRIŁOWA. 

(pijawki zajmują bez wątpiznia a»jpiarwsze miejsce pomiędzy 
środkami medycyny, szczególnićj zaś wciągu ostotnich 25 latach, pos 
większyła się ich oofrzeba, a obecnie wyłiwiają je milijonami w róz= 
nych mi'jssach Rossyi, lecz niestety zaledwie jedna dziesiąta część 
z mich bywa rz:czywiście używaną, reszta zaś ginie z powoda dieamie- 
jętności obch>dzenia się z niemi. 

Ciągle wzmagsjąca się ich potrzeba i coroczna wislka śmiertel= 
ność potwyższają ich cenę. Pijawcząrze wyszukują ua wyścigi jeziora 
z Pijawkami i wyławiają je tak czysto, że nie zostawiają uawet potrze- 
bnéj ilości na rozmnoženie. Połowem tym zatrudniają sę po wię- 
kszćj części: chłopi, nie posiadający „żadaćj wiadomości kiedy P.jawśi 
łapać należy , prowadząc to rzemi.sło w każdćj porze roku, i przeła- 
jący zdobycz swą ladziom nie u niejącym obchodrić się z Pijaw <ami 
podczas tratsjortu. Z tego powodu kilka kroć sto tysięcy gine 
podczas długićj podróży, a pozostiłe żywa są zazwyczaj znękane dro- 
gą i słabe, zdychają więc w wielkiej liczbie u nowego właścicisia; ni- 
koniec, bardzo wiełe ich ginie u handlarzy, którzy przez dieznajomoŚĆ 
przyrodzonych włższości tych istot, możność życia im odbierają. 
Te są główne przyczyiy zupełnego prawis wytępienia Pijawek w śroł 
kowćj Rossyi, a które wkrótce i w paładniowój nastąpi; dla tego też 
handlarze udają się po nie do Kaukaża i Bessarabii. 

O1 asjpierwszćj młodości zajmując się f:lczerstwen, zauważyłem 
doyładnis csły bieg życia Pijawek, a mi*szkając jakiś czas na wsi 
w Pskowskićj Gaberzi, miałem sposobność łapania ich w jeziorze. 
Razu jednego w roku 1818, gdym chodził z fuzyą pó polowania, wa 
diem w zamulone i mchem wodaym zarosłe jszioro. Gdym się na 
brzeg wydostał, wyciąguąłem przypadkiem gniazdo młodych Pijawek 
i odtąd śledziłem długo, ciekawością wiedziony, życie Pijawsk'i ich kry- 
jówki. W roku 1829 założyłem w Saint Petersburgu włisaj zakład 
felczerski, i zacząłem ze szszu>łemi faaduszami początkającego stapo- 
wać Pijawki i przechowywać je podłuz sposobów ogólnie przyjętych, 
lecz zarazem zabijił*m je z powodu nieumiejętności rozróżnienia zdro- 
wych i słabych przy zaxupie, i dałszóm postępowania. Kiłkołetnie cią: 
głe straty, i Śmierć kilku tysięcy Pijawek, nie mogły muie przekonać 
iż się to dzieje ogólaćm i kóniecznóm prawen natury. Nie mogł:m 
przypościć, żeby Pijawki musiały koniscznie massami zdyshać, i zeby 
żaduego sposobu na utrzymanie i rozmnuożenie ich nie było. Przypo- 
m iawszy s>bie poprzednie mae doświadczenia iż Pijawki żyjąji mnożą 
się we mchu, mie wiedząc jednak w jakim, postanowiłem pierwszy 
lepszy mech jaki mogłem nepotkać, włożyć w naczynie z Pijawkami; 
lecz ten sposób albo zadaćj korzyści rui nie przyniósł albo też więcćj 
szkodził jak pomagał. Nakoniec zaopatrzyłem się w mech z jeziora 
Pergola (1) zwanego, i zaaważałem, że Pijawki w nim nietylko nie 

(È) Perguta wieś w Fiałandyi, niedaleko Petersburga. 


zdychały, ale słebe do zdrowia przychodziły. Okoliczność ta utwierdzi- 
ła mnie w moiemaniu, iż mech: biały rosnąt*y ua powierzchni wody 
w joziorach, jest: głównym w:ruukiem do życia Pijawek, i że naśla- 
dując naturę możnaby usunąć przyczydę ich giaienia. 

Tén powodywany, urządziłem w roku 1836, przy domku letnim 
méj żony w Petersbuczu, (w częś:i miast: O hta zwaućj) miejsce od- 
powied sie chodowli Pijawek. Wykopawszy dół torfowy ma 21/, arszy- 
ua [_] w postaci stiwiku i wyłożywszy brz gi jeg) sziim»m z jeziora, 
wpasciłem weń 2390 Pijaweś, w celu rob enia doświad zeń. Żyły o ie 
zdrowo i chwytały duskon:le. Zachęcony dobrym skatsiem, wpuś i- 
tsa w dół teu następuego roku z począ'ka lata jeszcze 15,000; w Lij- 
cù zaś pokazsło się. iż wszystsie Pijiwki zdrowe i wesałe dotychcz as, 


(zginęły od raza. Wyczerpnąwszy wszystką wodę, dla dowiedzenia się 


przyczyay tego zjawiska, znalizłem na daie rezerwoara his żywe Pi- 
jiwai i ukoły dwósh funtów liścia tytuniowego, który jak to wiado= 
mo zawsz: Śmierć Pijawek za sobą pociągi. Przekonałem się więc, iż 
zamiary moje mie podobają się komuś, był:m zatóa zmuszony użyć 
szczególnych środków ostrożności. W roku 1338 zrobiłem w tém sa- 
mém miejscu nowy dół, wyłożyłżm go zs wszśch stroi cegłami, na- 
sypałem na dno hamasu i gliny, i pczykryłem okaem na Kształt in- 
spektowsgo, które opatrzyłem zamkis*m. Pijawki w liczbie około 3)00 
weń włożone utrzymy sały się od Mija do końcn Lipca doskonale, 
woda była czysta, a Pijawki bardzo dobre. Lecz niestety, zdowu wy- 
darzyło się to samo nieszczęści: co pierwszego roku. Pierwszego dnia 
zobaczyłem że woda w rezerwoarze zcz:rniała, a po trzech dniach wy- 
głądała jik atrament, w skutek czeg» wszystkie Pijawsi wyzdychały. 
Nie mogąc dsjść «hemi:znym sp0sodem, jaką sabstaacyą woda zanie- 
czyszczna zoszała i przypisują: tea wypadek złyśliwoś:i czyjćj, stra- 
ciłsa odwagę i aadzieję chod wania Pijawek w więśszćj ilości i ro- 
biłem moje doświadczenia z niemi w pokoju, 

Dla stwierdzenia prawdziwości mych spostrzeżeń, przedsiąwzią- 
łem podróż w gubsraię Pskowską, do jsziora już mi znanego, bada- 
em znowu Ściśle bieg życia Psjawek i poprawiłe a, powró :iwszy ztam- 
tąd, zakłady pijawszaae moje w pokoju; w skutek czego Pijawki żyły 
zdrowo i mnożyły się. Zachęcony tym świeżym szczęśliwym skutkiem 
zrobiłem nowy sąde Pijawek, w bicie przykrytym który mnie do 600 
rub. sr. kosztował. Sadz tea wprowadzany został w ażycie rok 1345 
i stał przy moście Aotiszków zwańym, na Fontaace. Nakładłem tam 
w umyślnie na ten cel porobione naczynia, do wanien podob :e, szl +mu, 
wpuściłem Pijawki, odmieniałem piloie wodę, i doprowad:iłem do 
tego iż Pijawki były zupełnie zdrowe; brałem je ztamtąt do użyci. 
Dla Pijawek używanych urządziłem zupełoie oddzielaą od. zdrowych 
wannę, którćj doo wyłożył+m mchem i gliną; wodę zaś wstrzymy= 
wał:m w rezerwoarach wyższych w ten s>osób «ż zawsze przez waauę 
swieżą przechodzi. Pijawki czyścił się ta zapełaie dobrze i po ułpy- 
wie miesięcy trzech były znowu do użytśu zdstae. W ciągu lat trzech 
włożyłem w ten sadz do 80.000 P:jawek. S niertel 1ość zapewne nie 
masiała być wielzą, gdyż jéj dustczedz uis mogłem, i wiele ich zde- 
chło nie mogę z pewnośzą ozuaczyć , bacik- bowiem został w zimie 
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roku 1849 przez nieostrożność stróża, uszkodzonym od loda, zatonął 
i pomimo wszystkich moich wysileń i cfis, nie mogąc go wydobyć. 
zmuszony byłem rozebrać takowy, ze stratą całego zapasu Pijawek i 
ż apitału: 3 
7a więcćj funduszów na przechowywanie i rozmnażanie 
Pijawek na większą skalę, musiałem się ograniczyć na dzierżawieniu 
dwóch jezior z Pijawkami w Guberni Woronezkićj, i prze. howywauiu 
łapanych tamże Pijawek, jakoteż i ku owanych od handlarzy w miesz 
kania mojóm, co lubo na miałą skalę lecz z dobrym skutkiem się działo. 
Spostrzeżenia przezemnie od wielu lat nad chowem Psjawek czy- 
nione są następujące. 
1. Kryjówki Pijawek i rozmnażanie się ich w naturalnych 
jeziorach i rezerwoarach. 3 : 
Pijawki żyją w jeziorach i bagnach, nie w ziemi, lecz w pływa- 
jącym mokrym mchu. Gdy natrafią na ziemię zachodzą w pią głęboko 
lecz rzadko powracają ponieważ wszystkie prawie w nićj giuą. ła- 
ściwemi ich mieszkaniami są jeziora i bagna ż płynącą wodą. pokryte 
miejscami mchem i w których rosną: Rogozina (typha) trzcisa i tatą- 
rak; gdzie rośliny te wydają z siebie sok lepki, tam zazwyczaj zaajdo 
ją się Pijawki w. znacznćj ilości. i 
Najulubieńszćm ich pożywieniem jest krew zwierzęca ciepła, któ- 
rą nad wszelkie inne przekładają. W bsgnach zaś lub stawach żywią 
się krwią zimną, którą wysysają z żab, ryb łuską nie pokrytych i iu- 
nych zwierząt w wodzie żyjących a zim: ą krew mających. 
Pozcstałości także mchu zgniłego, sok rogoziny i młodćj trzziny 
służą. Pijawkom za areną, Zauważyłem dokładnie iż młode Pi- 
jawki siedzą ciągle pod latoroślami rogoziny, wydającemi ów sok lepki. 
Oprócz tego, żywią się także małemi owadami i wymoczkami (Ifuso 
riami) tak często w bagnach znejdującemi się. Podług moich sprstrze- 
żeń, Pijawki mnożą się następującym sposobem. W pierwszych duiach 
Czerwca zaczynają one być niespokojnemi, poruszają się gwałtownie 
i rzucają się na wszystkie strony jak gdyby czego szukały. Oścło 1 
Lipca wychodzą z wody w mech pływający na 1—2 werszków nad 
poziom wody, i leżą w. nim spokojnie, aż do środka miesiąca; nastę- 


pnie zbierają się w oddziały po 10 sztuk, zaczynają się porusz ć, i | 


wówczas słychać głuchy wprawdzie, ale dość słyszalny szmer. W po- 
śród, téj kupki Pijawek twarzy, się ciecz lepka lub galaretowata, po- 
wleczona lekką pianą i mająca kolor miodu w plastrze. Wszystko, to 
jest tak Pijawki jakoteż i ciecz owa, powleczone są zezwycz'j tą? 
samą Śnieżnie biełą, dość lepką i prędko na powietrzu twardui:jącą 
piapą. Po upływie trzech dni, gdy piana otaczająca łodyżki mchu do- 
statęcznie stwardniała, tworzy się. w miejscu gdzie się Pijawki zebrały, 
wydrążenie, w którćm leży gniazdko (cocon) Pijawki jajkowatego kształ:u. 

Każdy oddział robi kilka takich gniazdek odosobnionych od sie 
bie, każde z nich ma 4 do 3/4 werszka dług ści, a '/, do 3/4 szero- 
kości, Z chropowatości są one potrzebne do gąbki, z kształtu do oprzę 
du jedwabnika, z tą tylko różnicą, iż tenże jest owinięty jedwabnikiem, 
gniazdko zaś pijawcze otoczone tkaniną na kszt łt nej telixatniejszego 
mchó. Tkanka ta niczóm innćm nie jest jak tylko pianką stwardniałą 
o którćj wyżćj mówiliśmy. Pijawki utworzywszy w ten sposób swe 
gniazdo, pozostają w nim kilka dni, jak gdyby go dopilnować chciały; 
massa galaretowata, ukryta pod tkanką gniazda twardnieje zewnątrz. 
wewnątrz zaś, w środku tćj massy tworzą się i rosną młode Pijawki 
siedzą one ciągłe w tćj galarecie, żywią się nią i po zupełnóm wy- 
kształceniu się pijawek, dostrzegłem, iż mnićj więcej w trzy tygodnie 
po utworzeniu gniazda, widzieć się daje pod Światło patrząc poruszanie 
się w jajku przezroczystego zaroda. Przerznąwszy w tym czasie gnia- 
zdo i wylawszy galaretę na rękę, można widzeć zaród poruszający 
się kilka minut, w kształcie przezroczystćj Pijawki, który jednak po 
niejakim czasie rozpływa się jak galareta. Po zupełnóm wyrośnięciu 
zarodów, nie pozostaje nic wilgoci w skorupach od jajek, młode Pi: 
jawki otwierają je sobie, wyłażą, żyją we mchu i rusną. 

2. Czas i sposoby łapania Pijawek, ~, 

Pijawki mogą być łapane bez wywarcia na nie szkodliwego 

wpływu, od puszczania lodów do Czerwca, to jest do czasu w któ- 


= i 
rym się mnożą, a w jesieni po 15 Sierpnia, gdy się już młode wy- 
lẹzły. Łap:ne w innym czasie lub około niego nie wytrzymają niewoli. 

Zwyczajny sposób połowu Pijawek w Rossyi zasadza się na tém, 
iż chłopi wchudzą nago do wody, Inb też tylko po pas obnażeni, i 
zbi rają Pijawki przyczepia ące im się do ciała. Sp sób ten również 
jest szkodliwy Pij+wkom jak i ladiom bə Pijawki które zaledwie trochę 
ciepłej krwi połknęły, cierpią wiele gdy się dostaną w zamknięte miej- 
sce, a ludzie łapiąc je w zimnćj wodzie, podlegają różnym chorobom 
i zaziębieniu. Z-tego powodu łapią oni je prawie zawsze w lecie, to 
jest w czasie w którym połów właśnie jest Pijawkom szkodliwy. Naj. 
lepszy i zupełnie nie szkodliwy sposób łap nia jest następujący. Chłopi 
w*dłogich butach, wchodzą z wiązkami słomy w rozrobionćj glinie 
matzanemi w wodę, i mą ąc ją w miejsca:h gdzie się Pijawki znaj . 
dują, zavurzeją owe wiązki w wodę. Pijawki ud1ą sę w miejsce 
gdzie poru zenie wody nastąpiło, i kr:ją się zaraz w słomę, szukając 
iestynkt*m wiedzione j.kićj istoty żyjącćj. Wiązki późnićj rozwiązuje 
się i Pijawki wyjmuje» z nih. Spos b ten jest według mcich po- 
wtarzanych doświadczeń bardzo wygodny, niezawodny i nie szkodliwy. 

3) Staranta około Pijawek podczas transportu. 

Pijawki najwygoduićj przewozi się w workach po 1000 — 2000 
sztuk vb-jmują ych. Worki z Pijsek'mi utida się w kosze plecione 
wyłożone i przykryte mch:m i słomą; od czasu do czasu należy je 
polać w dą rzeczną (xtórą zawsze w zapasie mieć trzeba) dla utrzy- 
mania ich w ciągłej wilgoci. Po dwóch lub trzech duiach trzeba gaj- 
rzeć do nich i gd,by czuć się dał „jaki odór błota, należy je wodą 
rzeczną cbnyć, wyłozyć na sito i wysypać w inny worek, który po- 
winiea być worzód dobrze lecz bez mydła wyprany, i na świeżem po- 
wietrza wysuszony. W czasie przewózsi trzeba Pijawki strzedz o ile 
można od słońca i upału, dla tego lepićj jest niż jechać w dzień go- 
rący, i Pijawki w chłodaćm mi js:iu pozostawić. Chronić się także 
należy cd dymu tytuniowego , jakotoż i innego zaduchu, śmierć ich 
za sobą pociąg jącego. 

4) Przechowywanie Pijawek w miejscu ich użycia. 

Do prz-chowywania Pijawek używa się zazwyczaj naczyń z wodą 
lub glisą wilgotną; oba te sposoby j+duak są nie st sowne i często 
szk dliwe. Pjiwki mają własność wydziela ia nieustannie z powierz- 
chui sućj skóry cieczy lepkićj i m:żącćj, która, jeżeli się z nićj nie 
zdołają oczyścić, powoduje ich śmierć, nie dozwalając in oddychać. 
Pijawka trzymane w naczyniach z czystą wodą, nie mają możności 
obcierania z siebie t-go szlamu. ch roją przy nejmaiejszćm zaniedba- 
wu ze strony wł ścicela i zdychają Gdy się glioa znajduje w na- 
czysia, wówczas pijawką zagrzi:buje się w nią i cierpi na brak po- 
wietrza, pemimo że obciera z siebie rzeczony szlam i zdycha nakoniec. 
Najlepszy sposób przechowywania Pıja+eķ , opiera się na naśladowa- 
piu patury, to jest trzeba im dawać wodę, mech i rozmaite zgniłe 
r.śliny wodne, te same żywioły, które im natura za siedlisko prze- 
znaczyła, Na ten cel trzeba kazać pobudować neczynia w. kształcie 
wawien, wielkości kaompa] do il ści Pijawek. Ja używałem na 1000 
Pijawek wanry 1 arsıyu 9 werszków dłagićj, | arszyn 2 werszków 
szerokićj, a 12 werszków glębokićj. Dno powiaro być nieco »ęższe 
dla ł.twiejszego. nabicia obię:zy. Na dnie naczynia trzeba zrobić po- 
kład z glioy, mchu zgniłego i trzciny; trzeba go ułożyć spadzisto od 
jedneg: końca wanny do drugiego. Dzieje się to następvjącym spo- 
subem; bierze się cienkie des«czżi, dwa werszki szerokie, kładzie je- 
dną z nich na duo raczysia. pomiędzy wązkiemi ścia:ami; pięć wer- 
szków dėléj umieszcz: się drugą deseczkę lecz wyżej od poprzedzają- 
cćj, również upocowywa się i trzecią, a czwarta powin1a być o 4 
werszsów od dna odległą. Całą  rzestrzeń dna pomiędzy tewi, dei 
secziami wypełnia się gliną zmięsz*uą z mchem i trzęiną, i gładz 
się p wierzchnia zupełnie.* W najeiższym punkcie spadzisteści wierci 
się dziurę i opatrujs ją knrkiem dla spuszcząnia wody. W połowie 
naczywi», to jest 5 werszków od góry, cs.dza sę drewnianą kratę, na 
którą się nejprzód kładz.e rózgi wier.bowe,albo brzczowe, a nastę- 
pnie na 4 werszki gruby po! ład mcho, lecz już mocuo  przegniłego, 
nie świeżego i dobrze, wyjłukauego, Przygutowawszy wannę w ten 


sposób leje sięw nią wodę, lecz nie świeżo czerpaną, ale wystałą przez 
kilka dni na powietrzu, i nie cieyłejszą nad 80 Reaumura; woda. ta 
powinna mech na: !/; werszka przykryć; naostatek wpuszcza się Pi- 
jawki krata nie powinna zajmować całego naczyuia i w głębszym koń- 
cu wanny robi się cdstęp ma '/4 werszką od ściany, aby łatwo można 
zaglądać do wody nie niepokojąc Pijawek. Gdy się spostrzeże iż 
woda zaczyna się psnć i nieprzyjem ą woń wydawzć, wówczas nale- 
ży ją wypuścić i świeżćj nalać. Qzasami:się zdarza iż woda może przez 
kilk» miesięcy stać, 
mianiać. 

Uw»żać także trzeba, aby Pijawki nie były wystawione na słoń- 
ce, i aby misły zawsze Świeże powietrze i umiarkowaną temperaturę, 
oi 80—140 Reaumnra. 

Z Pij wek używanych nie należy krwi wyciskać, wpuścić je tylko 
trzeba w oddzielną wyzćj opisaną wannę i trzymać je w mniejszéj 
ilości jak Świeze. Czysrczą się one bardzo dobrze i po upływie 2—3 
miesięcy Są znowu do użytau zdatne. 


5) Chodowła młodych Pijawek. 


Po wyłęgnięciu się młodych Pijawek, należy je w oddzielne wau- 
ny wsędzić ktore tak same jak dopićro co opisane urządzone być 
winny, wpuścić im także trzeba kilka żab żywych. Pijawki przycze 
piają się chętsie do żab, żywią się ich sokiem i rosną. 


6) 


W każdóm bagnie lub stawie z miękką wodą. można Pijawki 
chodować, trzeba tylko na wygodne miejsce, nie zbyt głębokie ani 
pł,tkie pościć kratę, zbudowaną nsksztłt ;ływającćj trawy, odpo- 
wieduićj wislkości, wypleść ją chrustem, wyłcżyć zwierzchu świeżym 
ze spodu zaś zgnńiłym mchem, co wkrótce w jedną massę zrośnie. 
W stawie tym lub bagnie należy takż: poflincować trzcinę, tatarak, ro- 
gozinę i iune r Ślrmy b"goiste tworzące niezbędne kryjówki dła Pija- 
wek i dające im zasłonę przed słońcem. 

Pijawki w tąkim rezerwoarze osadzone nie pójdą w wodę, lecz 
będą ciągle we mchu siedzićć i pływać z nim razem. W stawie tym 
tezeb: chować karaski i ione drobne rybki. żaby zaś same kryją się 
w takich wodach, Pijawkom zatćm nigdy pożywienia nie zabraknie. 

Przełożył z niemieckiego na polski, G. R. w Raw. 


Chodowła Pijawek na wielką skalę. 


Niektóre ogólne prawidła oznaczenia ilości nawozu, otrzymywa- 
nego przy chodowli bydła rogatego i sposoby jego przygotowania. 
(Dokończenie.) 


Do przenoszenia nawozu z obory na kupy używają się ręczne 
tarczki czyli nosze. 

Niwóz wywieziony na kupę powinien być rozrównany i o ile 
można paściślej udeptany. - 

Nawóz w kupach, jak wiadomo paruje i to tém silnićj, im mniéj 
zawiera wilgoci, a więcćj jest wystawiony na ciepło i powietrze; dla 
tego ciągłe polewanie jex0, przeszkadzając parowaniu , zarazem przy- 
czynia SĘ do roz:ładu materyj organicznych. Zasadzając się na tém, 
nigdy nie należy-dopnszczać zupełnego wyschnięcia kupy, lecz pod- 


trzymywać w nich ciągłą wilgoć. Czas polewania oznacza się podług | 


miejscowości, pogody i innych okoliczności, Jeżeli przy przekopywaniu 
nawozu okaże się w nim pleśń, tə słoży za dowód brakn wilgoci w na- 
wozie. j 
| -Gdy dla przyczyn gospodarskich nawóz przez przeciąg dłagi 
czasu pozostaje w kupąch i nie może być w razie potrzeby pole. 
wany, to korzystnie jest przekładać go warstwami z torfem, popio- 
łem, różneg) rodzaju ziemią U ciała ite. pochłaniają parojące zeń gazy. 
a przez to wstrzymują cokolwiek rozkł:d. Lecz w każdym przypadku 
umiarkowany stopień wilgoci jest konieczvym. 


ie psując się i w takim razi» nie należy Jéj od- ) 


3 


5) Użycie nawozu. 
Nawóz zwykle dosyć prędko otrzymuje ten stopień rozkładu, 


przy którym może być użytym pod miększą część uprawianych roślia - 


i rodzajów gruntu. Stosownie do tego, w każdóm gospodarstwie wa- 
żaćm jest tak rozdzielić i urządzić rośliny uprawiane, aby częścićj 


można było wywozić nawóz; w przeciwnym przypadku trzeba się sta- ` 
rać ile możności opóźnić jego roziład. Do gruntu tęgiego najuży- . 


teczniejszy jest nawóz słomiasty przestały, albowiem spnlchniając go 
i niszcząc kwasy w nim zawarte, wzbudza działalność grantu; tymcza- 
sem rozkład jego przy dostateczićj wilgoci następuje dosyć pośpiesz- 
nie. Przeciwnie, użyty na gront pulchny, powiększa wady jego iz po- 
woda małćj ilości wilgoci rozkład nastąpi bardzo powoli. Ztąd często 
pochodzą nieurodzaje w latasuche, na-gruntach nawiezionych takim 
nawozem. 


W ciepłćj porze roku, przy stosownćj ilości słomy w nawozie, 
po większćj części dosyć jest 2 tygodnie do dojścia koniecznego stó- 
pnia rozkładu. Lecz w nawozie często zawierają się nasiona szkodli- 
wych traw, których siła roślinna niszczeje przy najwyższym stopniu 
rozkładu nawozu; dla tego też przy użyciu nawozu świeżego konie 
enie trzeba to mićć na względzie. Przy wywozie nawozu w pole, ko- 
niecznie należy o ile można jak najrównićj go rozrzucać; pozostawiać 
go długi czas w kupach jest nie po gospodarsku, bo w tym stanie 
nadzwyczaj się rozkłada i dószcze: go wypłukują. Dla zmoiejszenia 
straty: siły użyzniającćj nawozu, koniecznie putrzeba go jak najprędzej 
zaorywać. 

Przy zaorywaniu nawozu trzeba uważać, aby on był tém- wilgo- 
tniejszy, im suchszy i działalniejszy jest grunt; przeciwnie w gruncie 
wilgotnym rozkład takiego nawozu znacznie się opóźnia, Im mniejszą 
jest ilość nawozu na pewnćj przestrzeni roli tćm lepićj go potrzeba 
zaorywać. Lecz zamiast zaorywania nawozu, można go rozrzucać na 
rośliny rosnące, chociaż sposób ten nawcżenia stosowniejszy jest w kli- 
macie wilgotnym i dla roślin ozimych. Dla otrzymania pomyślnych 
urodzajów, trzeba go rozrzucać jak można najjednostajnićj i używać 
dostatecznie przegniłego. Nawóz ten okazuje sę użytecznym i dla ro- 
ślin strączkowych, koniczyny i łąk naturalnych. Dziełanie powierzch- 
niowego nawożenia okazuje się często jeszcze po upływie dwóch lat. 


6) 


Gnojówka, jak wyżćj powiedziano, nagromadza się w oddziel - 
nych dołach; z których po należytćm przegniciu, czerpie się pompą 
lub lejkami i w beczkach czyli kadkach na nizkich wózkach rozwózi 
się ma pola.: Aby gnojówka równo się: rczlewąłś, to pod otwory z za~ 
tyczkami zrobione na tylaćm dnie bęczek lub kadzi podstawia się de- 
ską z płaskiemi poprzecznikami, 0 które gnojówka: pzy wypuszczaniu 
jój z beczki uderzając rozlewa się równo na wszystkie strony, gdy 
tymczasem wózek powoli posuwa się naprzód, < 'W skutek tego całe 
miejsce nawożone napaja się gnojówką pasami. NIE 

Z części składowych nawozu bydła rogatego widać, że ilość na- 
gromadzanćj gnojówki jest tém znaczniejsza, im mnićj 'ażywą się<pod- 
ściełki i im karm jest wodnistszy. Główną jéj częścią składową jest 
uryna; oprócz tego, znajduje się w nićj rozpuszczona część odchodów 
bydła i więcćj lub mnićj znaczna domieszka wody. Øtąd widać, że. 
przymioty gnojówki mogą być bardzo rozmaite. 

Dla użycia rozcieńczają ją wodą, którćj ilość może być bardzo 
rozmaita, stosownie do tęgości gnojówki. 

Gnojówka może być z korzyścią użyta pod wiele roślin i rozla- 
na pod zasjiewem albo na wschodzeniu; szczególpićj zaś szybko i wy- 
bornie działa na rośliny łąkowe szerokolistne, Na suchych ciepłych. 
gruntach, działanie jéj jest mocniejsze, niż na tęgich i zimnych; Zsid- 
ne roślicy polewać nie należy w, czes kę | i PR: Argo przy- 
padku: gnojówka winna być przegnojona, dla tęgo że użyta na świeżo 
ma własność gryzącą którą gnicie niszczy, | 


Użycie gnojówki. 


O polewaniu kap nawozu wyżćj wspomnieliśmy; takimże sposo- 
bem używa się ona do polewania kompostów. Do rozwożenia na pola 
uży#a sę beczek lub skrzyaek w dnis których zrobiony jest otwór 
okrągły, przez który płya wypływa w podstawione kóryta lub deskę 
i takim sposobem się rozlewa. Otwór się zatyka czopem długim, stoż- 
kowato zaostrzonym Góraa jego część wystaje z beczki ra 1'/, łokcia, 
dolna na 6 cali z zamykanego przezeń otworu. Przy pułewania czop 
podniesi ny wypuszcza płyn w korito lub deskę do woli-i łatwo może 
być zamknięty, zie sprawiając przytóm żadnego przestauka wrobocie. 


o O 


WIADOMOSCI HANDLOWE. 
s ZB O Ż'E. 


Gdrńsk, 6 Kwietnia. Od ostatniego sprawozdania pozycya hau- 
dla zbozowego stos czo na pomyślniejszćm znalazła się stanow sku. 
Chwilowa stagnacya ustą iła przed wielkićm tżywieniem, á ceny z Każ- 
dym targiem cd 2 do 4 szyl. podneszą: sę, w. ciągu jeduego tygo- 
dnia, pełnych 10 szyl. na kwarterze , rzybrały, i dążuwść ku d.lszemu 
podwyższesiu we wszelkich okazywała się tranzakcyach. | 

W ciągu tygodnia przybyło do Londynu: 


bbu _ siemia lnia. mąki 
psze' icy jęczmienia owsa grochu i rzepaków  cestuarów 
z kraju AH 5541 23216 843 -9 18472 
z zagranicy 26448 51.5 8834 1933 — 31215 


Targi pro vimcyou lue szkockie i irlandzkie, poszły za popędem 
londyńskiego, wssędzie speku ay ochoczo w iutęresa wchodziła i ce- 
ny z keż tym -duiera poduosiły się. 

Ożywienie targów fraucuzkich nie tylko utrzymało się ale nawet 
znaczne zrsbło postępy; toż simo możemy powt:dzieć o Hamburgu, 
Hłandyi i Belgii. Słowem, w całój Europie handel zbożowy zuajduje 
się dziś `w najprzyjemoń jszćj pozyvyi. 

(Nar naszćj też giełdzie meżemy motować podwyższenia pełnych 
60: gald. Okazywało się wiele chę:i do kupna. a jal: do zaaczaiej- 
szych vie przyszło iateresów, to głównie dla braku piękniejszych ga- 
tuuków i przesadzonych żąd:ń trzymających zboże. - 

Zarmo świeże polskie, z bardzo Mmałeti wyjątkami, z niską wagą 
i w słabćj było wystawione kondycyi. Pszenica świeża z wagą 120 
fun. i nżćj naj naiejszćj nie zwracała uwagi. 

W cią.u tygodnia sprzedano Świeżćj pszenicy 417'/, łasz. dwu- 
letnićj 52, żyta łasztów 27, jęczinienia łasztów 20. 

i korzec warsz. 


Płacono za łaszt wagi ‘hale  gułd. pr. deasrad ks imar i-k. 


Pszenicy świezćj = 124/5 do 126 635 do 700/17 +Ł6'/, .7. 89 
12 128/, 690 720 T 18 8 AL!/, 
— dwulet.ićj 128 — 100 760 ':7 89 8 40'/ą 
130 131 180 = — 8 T8'Ją 
żyta 12) 124 460 480,5 18/7, 5 „411, 
jęczmienia 100 108 255 270,2 83 3 lh 


Toruń przebyło w ciągu tygoduia pszenicy łaszt. 426, smoły be- 
czek 20, 36 łasztów siemienia lnianego.— Wysokość wody w Toru- 
nia stóp 10. j $ 

Czas mamy piękny, przy gw:łtownych zachodnich wiatrach. 

Kursa zamian. Londyn 193'/,. Amsterdam 993/,. Hamburg 441/3. 

i « „Makowski Kendzior. et Comp. 


Wrocław, 5 Kwietnia. Temperatūra znów się ochłodziła, Targ 


na zboże nie zmienił sę dzisiaj, dowozy są mierne i to po większej 
` części średniego tylko gatauku. '/Płacono dziś białą i żółtą psżeni.ę 
no 95 do 108 srgr. szefel (thb. sr. 5 kop. 75 do rub: sr. 6 kop. 30 
kcrzec); żyto 12 do 82 srgr. jęczmień 67 do 71 srgr. owies 39 do 
44 srgr. grochy 19 do 84 srgr. szefsl; wykę 57 do'65 srgr. Nasienia 
koniczyny bardzo, mało dziś dowieziono, ale nie było tćz wielkićj chęci 
do kupna, dla tego dawniejsze ceny nominalae przyjąć można: Za 
białą ordynarną 17'/, do 18'/ tal. Średnią 19 do 20, średnio dobrą 


B- » ardt 
‘Dowody Komissyi Centr. Likw. za 100°» 


20/5 do 211; a celaą 22 do'23'/, tal. cent. Za czerwona średnią 
14'h-do*153/, tal. średnio dotrą 135%; do 16'/3/a celną 162/, do 18 
talar. centn. Okowita na miejscu trzymasą jest po 1223 tal. za go- 
tówaę p» 42'/; tal. na-dostawę w Kwiet-ia' po 123/, wiara zą Obm. 
Cynk, opró z drobnćj, cząstsowćj sprzedaży na miejscową potrz bę, 
vie ma obecnie pokupu. 


W dobrach Zagórze, w Powiecis Olkuskim, 6 werst od steeyi T)rogi 


Zelazoćj Ząbkowice położonych, jest do sprzedania w roku bieżącym 
Macier do chowu zdatnych, z wełaą lub bez wełny, zawodu Łiehijo= 
wskiego, sztuk ok: ło 200 Niemn:ćj tryków wys ko poprawnvch zna- 
czna ilość, po cenach nader umiarkowany h. 


Jarek Siemieński 


KURS GLEŁOUDY BERLIŃSKIEJ 
Dnia 9 Kwi ti: 1854 roku. 
PAEA JJ B 4 


ządają jpłacą 


R ssyjssie lasarypcye w Certyt. Hamb. 40/9 . 3 
Rossyjsko-Angielsks pożyczka 50/, o MĄ SIĘ U, 93 | 91 
Polskie Obligacye Sxarbu 40/0... 100.0, LL 65 

» Listy Zastawae nowe 7 osią Lings Ta 

»  Obigaëye Ulziałowe — = 

»  Obligacye 500 złotowe . . . . « „ | — | 68 
Certyfikaty B. P. va Oblig. cząst. lit A. 300 zł. 59%, | — 

z" » B, 100 » — 16'/, 


KRURSEI£ŁDY WARSZAWSKIŃJ. 


ŻĄDAJĄ DAJĄ 
„es ikop. e sr | *ov 
Sr 


1. WEXLE. | 


Dnia 80 Marsa (11 Kwietnia) 1854 r. 


Berlin 100 taiarów hę 2 M. 99,90 —| — 
Gdańsk 100 talarów . . . . 2 M. 93|— —| — 
Hamburg 300 b, m. k. . . . 2 M 153|— —r— 
Londyn 1 funt sterlin. . 3 M. 6|60 | —| — 
Lipsx 100 talarów |. 2 M. je —| — 
Moskwa 100 rub. sr. L M. 93|— —| — 
Petersburg ditto . sarnę Ii M: 3/— —| — 
Paryż'300 franków «+: «0... - |2/M. 19150 - | — 
Wiedeń.150.złr.. .- -- «4... . -.  |2:M. *75)60 |= 
Wrocław 100 talarów 2 M. Bj in ih A- 
2 MONETY.” 
Pół-Imperyały Rossyjskie . 3 5/30 5| 25 
Holenderskie dużety nowe . . . . . =j 3| 4 
» nwo stare ważne —|- =| = 
Frydrychsdory Pruskie . A TRY VEN pe pz 
Rossyjskie Assyguaty . . . . . . ZPR PET —| — 
| Austryackie bilety bankowe za 150 złr. . PZ PM ix | sze 
i 3. PAPIERY. ra g 
Obligi Skarbowe za 100 rob, sr. 7188 


oprócz kupónu 407, J 4: . . 
Listy zastawne białe I ożresu oprócz kup. (*) 
» » MP» "za 15 ri ar? 
Obligacye udziałowe . . | ©. na 300 złp. 
Obligacye cząstkowe... . , » 500 `» 
Certyfikaty Banku lit. z. ze 
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Wartość kuponu od Listów zastawny: h kop. 181/41% 
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